(db. 


39. ) 


"GAZETA LITER ACKA. 


Warszawa 4. Listopada pda 


Solca bez ostrogi drzymie i mnićy słynie; 

Lecz gdy ią krytyk ostrym swym bodźcem zakole, 
Jeniusz. wyżćy wzlata i świetną gra rolę, 

Jm go bardzióy ćmią, z blaskiem tym większym się wyda, 


Cynna winien swóy zaszczyt prześladowcom Cyda. 


Boileau. 


Wiadomość o Gabinecie rycin z publiczną 
narodową biblioteką połączony m. 


( Ciąg Dalszy. ) 


Rzadko iest gdzie podobny sposób układa- 
nia rycin iakiego się trzymał ś, p. Stanisław 
August Król polski w zbiorze swoim _ ( teraź 
nieyszym publicznym ); pominął tu bowiem 
wszystkie zwyczaje dotąd używane, a utwo. 

’ rzył nowy. porządek; to iest, podzielił cały swóy 
“zbiór na przedmioty; i tak, pod tytułem portretów 
zgromadzone są chronologicznie wszystkie tako- 
we obrazy od naydawnieyszych aż do tegocze- 
snych mistrzów z zachowaniem iednak Śoiiżisłów 
co do osób różnego stanu, znaczenia i umie- 
iętności, i te obeymuią 20 tek w ksształcie wołu- 
minów. Daleyprzedmioty i pomysły różnych- mi- 
_strzówz historyi S.starego i nowego Testamentu, i 
inne tym podobne; obrazy z aięciogii, historyi 
światowćy podług narodów; przedmioty zwycz ay= 
nych zdarzeń, i domowe (Tableaux de Genre); dałóy 
obchody uroczyste, kraiowidy podług natury i 
pomysłowe it.p. podziały; do tego dolać należy 
zbiór osobny rycin A nowazck i farbami 
drukowanych; wreszcie osobny. zbiór rysunków 
ì rycin architektonicznych tak obcych iako też i 
proiektów kraiowych, niemnićy rysunków oryę 
ginalnych. W takowym porzadku gdzie zważano 
naywięcćy na dopelnienie materyi, nie miano inż ; 
względu na sztukę, albowiem obok pięknóy 


| Poezyą.— 


|kosztownóy, znayduie się rycina miernćy exeku- 


cyi, a czasem i niegodna zbioru, lecz że for- 
muie ciąg materyi, więc ią zachowano. 

Jak każden zbiór nie iest bez wad i niedogo- 
dności, lecz i nie bez korzyści, tak podobnież 
iten; nie znaydzie tu wprawdzie ciekawy ba- 
dacz osobno zebranych prac Rafaela, Michała 
Anioła,  Drminikina, Correggia, Tycyana, Ru- 
bensa it.p. lecz natomiast, ma razem zebrane | 
pomysły różnych mistrzów każdego przedmiotu 
iakiego żąda. Zbiór masz, lubo nie iest tak licznym 
iak są Paryski, Wiedeński i inne, obeymuie iednak 
przeszło 80,000 rycin, a między temi dzieła 
rzadkie ikosztowne, które nie tak łatwo się zna- 
chodzą. Znaleźć tu może aetysta poradę wtru- 
dnym zawodzie sztuki, widzi aoty starożyt ne 
i pomysły mistrzów, których iuż wieki pokryły; 
Rytownik obeznać się może w wielolicznych spo- 
sohach rycenia, znawca zaś i badacz znaydzie 
wszystko co go: może zadowolnić, i ściągać się 
do iego przedmiotu. 

Między celnieysze dzieła, znayduiące się w tym: 
zbiorze, śmiało policzyć można te piękne wyo- 
brażenia cudów sztuki malarskićy, któremi Ra- 
fael przyozdobił Watykan. Obrazy te, z rin 
sztuk złożone wystawiaią nam: Heliodora napa- 
daiącego na kościot Jerozolimski.— Attyle Króla 
Hunów naieżdzaiącego Rzym Szkołę Ateńską. — 
Dysputę o S. Sakramencie — Parnas. — Pożar 
przedmieścia Rzymu. — < Prawo. > Teologią. — 
Ofiarę mszy Stey czylicud w Bo 
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Oswobodzenie 8. Piotra z więzienia,— Daley Loże | latwo daie się widzieć ile zbiór ten 'obeymuie 
Rafaela w 17tu podłużnych sztukach które szty- pomocniczych i- doradnych środków, gdzie ka- 
chem oddał Fopato i Ottaviani, niemnićy tak |żden oddany sztukom pięknym, użytkować i swo- 
zwane Lunetty z 13. sztuk arkuszowych złożone, |ie wiadomości rozszerzać może.- ? 

` Wszystkie te obrazy mimo  pięknćy Fekucyj| 

sztychu, kolorowane przez biegłych artystów kj 


nię na materye, nie na malarzy, lecz na narody 
gouache, i złocone w kształcie oryginalów , są | 


Przystąapmy teraz do urządzaiącego się zbioru 


skarbem dla poświęcaiacych się sztuce, bo wnich 
znaleźć mogą porad co do pięknćy łarmonii 
składu i dowcipnego ułożenia ubiorów, miłego 
różney zmiany kolorytu, iak również co do ozdób 
iarabesków w różnych sposobach. Tak dobra- 
nego i zakonserwowanego Exemplarza i naywięk- 
szym zbiorom zbywa; staic on się iuż co raz 
„rzadszym, tém bardzićy, kiedy i oryginałom zna- 
cznie ponaprawianym zniszczenie powoli grozi: 

Równie piękny Kxemplarz posiada- Gabinet 


czyli szkoły Rytownictwa, ato od początku wy- 
nalezienia téy sztuki aż do czasów tegoczesnych, 
z opisaniem historycznóm każdćy takowćy szkoły 
we względzie sztuki, z wymienieniem zasłużonych 
mistrzów , z cytacyą ich dzieł,» a mianowicie rzad- 
kich a ważnych lak w sztuce, iako i w historyi 
ićy przedmiotów. 
Założycielem tego ciekawego, a razem użyte- 
cznego zbiory był ś.p. Stanisław Hr. Potocki 
Prezes Senatu i Minister Wyznań i Oświecenia. 
On oddał i poświęcił na użytek publiczny swóy 


Loż kolorowanych i złoconych „fnibala Carracci! wlasny gabinet rycin, przeszło 5000 sztuk wy- 


Pałacu Farnezych, dalćy zbior malowań Her- 
kulańskich, niemnićy piękne rysunki archi- 
tektoniczne, i przeięcia tak kościoła Sgo Piowa 
„Jako też i Panteonu w Rzymie. . Przepomnieć tu 
niemożna o osobnym zbiorze rysunków oryginal- 
„nych,— te lubo dotąd nieułożone w massie tylko 
znayduią się, obeymuią iednak pomysły pićrw- 
„szych mistrzów; między innemi kilka Głów 
Rafaela piórem narysowanych— rysunek kreda 
Correggia— dalćy rysunki Carracciego , Guida, Mi- 
"chała Anioła, Poussina, Juliusza Romano, Ty- 


noszący. Jemu winniśmy dobrane i piękne ry- 
ciny Marka Antoniusza , Durera, Rembranta. vi 
wiele innych. Zbiór ten z połączeniem rycin 
z wielu stron: nabytych, urządza się na szkoly, 
iako to: Włoską, Niemiecka, Flamandzka łacznię 
z Holenderską, Francuzką i Angielską. a 

Co do szkoły Włoskićy, a mianowicie począt- 
ikowych z XV wieku rycin, nie wchodzę tu w obo- 
tne zapytanie; czy Włosi dub Niemcy, byli 
pierwszymi wynalazcami tóy sztuki, bo ten wy- 
nalazek iest dotąd pomroką niepewności powle- 


cyana , Rubensa, Diirera, Ostadego, Rembrandta czony, naywięcćy jednak zdaie się bydź do pra- 
i wielu innych, również zbiór znaczny rysunków | wdy zbliżonćm że Masso Kinigera. Złotnik flo- 
rencki bedac biegłym rytownikiem co do ozdób 
pa swoich złotniczych pracach, odkrył czy przez 
przypadek, czyłi przez dochodzenie, sztukę od- 


Smuglewicza.— Co do dzieł: Gabinet Króla fran- 
jemzkiego w 20 Vol:— w pićrwszym z tych znay- 
duie się sławna rycina Edelincka familii Stćy 


Rafaela, niemnićy Chrystus w Emaus z Tycyana |ciskania w siarce swychjna srebrze lub złocie rytych . 


zycona przez. sławnego IWassona— rycina tu znana |przedmiotów i z tych udała mu się próba 
iest pod nazwiskiem /a Nappe; artysta rytuiący |wyciśnienia takowćy na papierze; iednę takową 
nadał dziełu swemu przez różną zmianę sposo- | próbę: wynalazł w r. 1797. niezmordowany xiądz 
„bów rycenia nie ledwie koloryt oryginału, — da-| Zanć w Gabinecie Paryskim, iest to. wycisk z pa- 
_Aćy Galerya florencka, Muzeum Napoleona duże |tyny, ktora Finigera w r. 1452 dla kóścioła S. Jana 
„niemnićy dzięła kompletne w obrysach wydane} w Florencyi zrobił, a wyobraża koromacją Matki 
przez Landona iako to: Rafaela, Michała Aniofa |Boskićy; odcisk zaś siarczany z tćy samey patyny 
_ Dominikina, Albana i Poussina, iak.równie wielełzdięty, ma się znaydować w Gabinecie Hr. Diü- 
-. Wiep I sfrożytności, architektury, widokow, iin-|razzo w Genewie, a drugi w zbiorze P, Seratti w 


„mych 't. e. Z tego krótkiego  wyszczególnienia, | Liwornie. —  Finigerra iak się zdaie, nie prze- 


pi 


j 


Di lio. w Florencyi drnkowanéy . ©) 
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widywał ważności „i. użytku swego, adkrycią. |w.tym szawodzie ; swoićy rądy,.i nauki»' Między 
i udzielił ie innym złotnikom, iednakowoż „wy- | kosztownemi rycinami Mar: Antoniusza, których: 
nalazek ten nie został upo 'wszęchniony; dopićro zbiór: nasz około „sta „sztuk liczyć może, waźniey= 
około r. 1460 zjawiły. się niektóre próby szare, ;sze sa: Rzeź; niewinnych (2e massacre _ des innos 
z Siarcząnego 'wycisku na papierze odtłaczane, i cen), iedna,.z naywaźnieyszych prae Mistrza tego; 
dały Powód do, dalszych. doświadczeń;, zaiął ¿się | którą. wysztychował.. ze, składu Rafaela.: Wyciski 
tém naywigcóy,, Baldini, ; i wypracował wr. 1477 ob 
dwie ry ryçiny do, ksiażki pod: tytułem; X monte Santo rzadkości, Kopie dd, ryciny- a- osobliwie iedna 
Di dio którcy 'wyrycenie M. 'z. Rawenny uczniowi przy- 
w krótce potem. zjawili się inni. Włoscy szty- pisuią, ze wszystkiemi zuakami oryginału często 
charze . iako toz „Palajoło, złotnik, „malarz, i,szty> | Z naybiegleyszych znawęów, i zamieszanie; wpro- 
charz. florencki, ;. Jan „Marya , Mnich Bryxeński wadzaią. Oryginakb i kilka. tych kopii Gabinet po- 
Jan. Antoni Brat i iego , Hieronim Mozzeto z Brescią | siada— «daléy piękny, wycisk z składu. Rafaela 
Nicołetto "z $. Modeny, „Benedykt. Mantegna z, Wiz] Wieczerzy Pańskiey, znany pod, nazwiskiem 44 
cencyi, iinni którzy ;w końcu, XV ima. początku cęlie aux pieds z powodu że wszystkie nogi z pod 
XVI wieku. żyli i pracowali. „ Plody: tych, imi- | stolu widziec,się daią; Zdięcie z Krzyża— Wstąpie+ 
strzów, ` lubo, tak rzadkie,. RA „Nasz posiada, — | niedo otchłani, rycina rzadka i.pićrwszego wycisku, 
„Są | to, ważne pomniki, dla rytownigtwą wiako funs Madona, zwana | ;a la łongue cuisse. => Tryumf 
'äament « do dalszego ;postępu służyć. „winny . > znany; we Włoszech prd nazwiskiem, Pittoio Ry- 
‘drzéy Mantegna współcześnik powyższych, sławnyj cina ta. piękna i, rzadka est /z.rysunku Andrzcia 


malarz czasów, owych, który się przez pilną naukę 
starożytnych Rzymu pomników do wydoskona- 
lenia sztuki malarskićy i i sztuki rycenia przyłożył, 
„przeszedł, swoich „współtowarzyszów , „posiadamy 
„sześć sztuk ręki i mistrzą tego, „mimo : zwyklćy 
suchości, XV. wieku, dednak; dobrego składu, 
rysunku, niemnićy , wybornóy, acz szezególąćy, 
„exekucyi sztychu. Przecież nie wiele późnićy bo 
w pierwszych aotu latach XVI wieku zachowanćm 
„było Mark: Antoninszowi Ray mondi Bonończy: 
‘owi. udoskonalenie we W loszęch piękućy rycenia 
sztuki pod przewodnictwem nieśmiertelnego Ra- 
_faela, ten bowiem | polubiwszy sobie M: Antoniu- 
tsza, przyiaźnią ŚWoOJĄ go zaszcycał, i sam iego 
* pierwsze obrysy na miedzi, iak równie po edd 


* ciśnieniu próby” poprawiał (* 9, udzielaiąc mu 
ea a 
sw Biblioteka publiczna posiada rzadki Exentplarz 
, „poematu Danta zr. 1481. w którym winiety są także 
zyć _ ręki Baldiniego. Są to pierwsze książki które ozdo- 
T bione zostaly rycinami na blasze to iest rycinami, 
ý Ra "bo w:Ptolemeuszu wydanym w Rzymie r'1478,. 
„znayduie się podobnież 27 kart geograficznych ryco- 
nych na metalu. 
t) w Wiedniu w Cesarskim Zbiorze rycin znayduie 
się pierwszy wycisk Galathei ryconćy przez M. An- 
` toniusza, à przez Rafaela piórem poprawianćy. ` ' 


Mantegni: — Parnas sw: kilku zmiennych probach 
ż rysunku Rafacla.—/ Galathea, rycina” bardzo 
rzadka z wzoru Rafaela.: Zbiór nasz, prócz zmien- 
nych  próba.i oszukuiących kopiy, posiada ią w 
dwóch pięknych: cexemplarzach—' Morowe po 


i | wietrze, sziuka ta zdana jest. pod nazwiskiem o% 


> rycona: podobnież > z pomysłu Rafaela, 
Bartsch; Heinecke i inni hutorowie uważają tę 
|rycinę za nayrzadsząsz prac. M. Antoniusza, zbiór 
nasz posiada ią iednak w dwóch pięknych exempl: 
i dobrze ochronionych.: Gramolący się czyń ry- 
cina tak zwana Zes Grampcurs de M. Anto ine; z è ty- 
sunku Michała „Anioła, piękna” l interessownego 
składu — Rafael na schodach w plaszczu siedzą- 
cy—  Dziwnego składu przedmiot znany pod na- 
zwiskiem ił Szregezzo. Neptun uśmierzaiacy bu- 
rze, czyli tak zwane Quos ego i wiele innych. 
> zbiorze tych rycin znayduią się ciekawe kopie 


17 sztuk ź życia P Maryi 2 rycin” drzewnych 4/- 
berta Burera_i i z iego Eiai 


N 


po M. Aitöniiikza 


brano za kialić ryciny Drozd? “j, Lubo 


ad z 
*) Vasari; wspomina że uwiadomiony o: témy. padstępie 
Albert Durer udal się w tym celu do Wloch i zanios 
skargę do Senatu fetz to tylko otrzymał; i zahro- 
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ryciny M. Antoniusza iak wszystkie „inne ' tego 
wieku nie maia zalety co dó udeterminowanego 
stopmiowania 'cieni' i światła,” iak dzisiay*w sztu- 
cerytowniczćy widziemy , przyznać iednak trzeba 
ve on*wiowym czasie maywytóy “tę sziukę dopro- 
wadził, a'prace iego oznaczńią się wielkimi ta- 
lentem i pewnością rysuńku ;* niemniey tą słó- 
dyczą Rafaelówskiego smaku w żarysach “który 
jemu śamemiu tylko był właściwy i pod którego | 
przewodnictwem pracował. *) Znakomici ' z ta- 
tentu «uczniowie, których M. Antoniusz. po sobie 
tostawH, iakoi to: Marek z Rawenny, Augustyn! 
TPenccyanin, Wikotay Bcatrizet, Juliusz" Bonassohe 
iEneasz Kico: zaszczytnie dla mistrza . swego. 
wszyscy pracowali, tak z własnych wynalazków 
iako też izinnych: pomysłów, a ciekawe i rzad-. 
kie ich ryciny zbiór nasz posiada. Odtąd sztuka 
rycenia zaczynała ' coraz większćy nabierać 
świetności , i to dało powód że się wielu malarzy 
włoskich tóy sztuce 'a mianowicie rycenia w aqua 
torfe ; óddawało * sztychuiąc swoie wynalazki z 


- owielkim ' smakiem i dowcipem. — Naywięcóy 


w tym rodzaiu znani są: Parmeggiano (**) Gudo 
feni, Guercino. Spagnoletto, Cantarni, Sal. 
vator Rosa, Anibal i Augustyn Carracci i wielu 


© deszeże innych; ostatni będąc biegłym malarzem, 


oddał się potóm całkiem rytownictwu i pracował 


' pod styrem Corta Holendra, a późnićy sam z 


„wielką mocą 'i znaiom ścią śztuki; biegły w 


'śmiałóm prowadzeniu rylca wiele pięknych płodów 
s tak zwłasnego pomysła iako i z innych obrazów 


wysztychował ; szczególnićy uwielbiany bywa od 


„ niono M. Aptoniuszowi oznaczać blachy swoie cyfrą 


14 ¿bie korzyścią. 


Alberta. Mimo fo ci dway znakomici artyści za- 
“brali z sobą taką przyiażń iż późnićy ciągle “sobie 


*Isnadsylali' proby í postępy prac swoich. 


*) Sławny Poąssin* poznał dopiero prawdziwą moc i 
/ piękność sztuki , poznawszy ryciny M. Antoniusza 
zgiębiał ie i praćował podług nich, z wielką dla sie- 


;£'*) Wlosi przygnaią Parmeggianówi wynalazek rycenia 


w aqua forte wr. 1530, Możnaby na tém twierdze- 


znawców S. Hierontm 'klęczący na plaszeży, 


a 


iz własnego pomysłu rycony. z 
| Łatwo bymi było wystawić tu cały szereg zna- 


nych artystów włoskich, których ` prace 'Gabinet 
posiada, lecż nie iest to celem’ pisma tego; por 
mińmy” przeto liczne zbiory ` Mantenich, Cara- 


glia; Fitlameńa ' wielu iesżcże innych, a zasta. 


nówmy się nieco nad wedle innyni ‘gatunkiem 
rycin zwanych zwykle przez Włochów Chiąro- 
Scuro. Lubo' sposób rycenia na drzewie dawnićy 
iest źnanym iak' na metalu, jednak tyciny drzewne 
Chiaro-Scuro nieco późnićy się ziawiły,  Pićrwszy 


2 Włochów, który teh sposób' do pewnego stopnia 


doprowadził i z wielką dla sztuki korzyścią po 
mysły Rafaela upowszechniał, był Hugo da Carpi 
malarz i uczeń wspomnionego mistrza; poszli za 
iego przykładem Baltazar Peruzzł, Dominik Bec- 
vafumi, Mikołay Finoentino zwany Rossiglianz i 
wielu: innych. * Znayduie się podobnież kilka 
rycin tego sposobu z cyfrą Tycyana, a z tąd 
wnoszą że i ten sławny artysta takowemu. ryceniu 
niekiedy się oddawał, Sposób Chtaro-.Scuro czyłi 
iasnocieni ma tę zaletę, ża z wielką prawdą na- 
śladuie rysunki oryginalne'; używaią do tego zwykle 
dwóch: trzech `i czterech drzewnych tablic stoso= 
wnie do potrzeby i tinvrysunku. W krótce jednak 
z powodu coraz większego postępu sztuki rycenia 
na miedzi, sposób iasnocieni powoli zaniedbany 
zostal; iest atoli dla swćy orygimalności i dobrego 
rysuuku zawszę ceniony i poszukiwany; w. naszym 
zbiorze osobna teka temu gatunkowi rycin jest 
poświęcona. z Gra | a 
Wróćmy się ieszcze dojmalarzy włoskich, którzy 
się ryceniem na miedzi aqua forte trudnili: między 
innemi zaszczytne zaymuie mieysce Stefan della 
Bella szacowny z pomysłów które z wielkim sma- 
kiem i mocą na miedzi przeobrażał, iak równie 
Antoni Tempesta. pracowity włoski artysta, któren 
obfity w pomysły, swoie tylko wynalazki szty= 
chował; bitwy, polowania, wjazdy uroczyste, po- 
tyczki poiedyncze i t.p.: w nadzwyczaynym rucha 


niu przestać gdyby nie była znaną rycina wyobrą - | pomysły były iego ulubiónemi przedmiotami; bawi 
Łaiąca S. Hieronima wr: t512 iw tym samym spo-|ich rozmaitość, a PE niektórych przywar, are 
'aobie przea Alberta Diirera rycona, jtysta znaleźć tu może myśli i wzory szczęśliwe 
$ ï HEYA 
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Jaah: iego zebrane przez Riarietta dochodziły I 


do 2060 AKI w zbiorze naszym składaią trzy 
"teki obeymuiące przeszło tysiąc oryginałnych i lego 
“przedmiotów. Benedykt Castiglioni malarz i szty- 
*charz serywaserowy { zwykle włoskim Rembrantem 
zwany z powodu iż potrafił nadać swym rycinom 
czaruiącą harmonią w połączeniu cieni i światła 
wysztychował w tym sposobie 50 rycin własnego 
*wynałazku z których 32 zbiór nasz posiada. 
Dziełami późnieyszemi wypracówanemi rylcem, 
“również Włosi szczycić się moga; dowodem iest 
"zbiór celnieyszych obrazów Rzfinii wydany w r. 
*777:1 pod tytułem: Schola italica picture, swe 
selecte guedam summorum , scholae talicae pictorum 


PISMA PERYODYCZNE. 

Monitor francuzki ogłosił prenumeratę na nowy 
dziennik, maiący wychodzić w Paryżu, w ięzyku 
francużzkim. Gdy ten dziennik tak imie wydaney 
iak i znaczny poczet uczonych spółpracowników 
zalecala, przeto, umieszczany. caly iego prospekt, 
dla dokładnieyszego obeznania cętdlośków. 

Nie mamy dotychczas dziennika, któryby za 
mierna cenę, spiesznie, i w oznaczonych epokach, 
ziednego do drugiego końca Europy, udzielał 
wiadomości tyczacych się umieiętności dokładnych, 
dziennika, za pomocą którego uczeni, każdy w 

wyłacznym przedmiocie swoim, mogliby mieć 
peryodycznie ciagla wiadomość o wychodzących 


tabulee, zncisce cura et impensis Gavini Hamilton| wszystkich daeta o zdarzeniach i odkryciach, 


“Pictoris Romæ ect. Zbiór ten przechodzi wszy- 
stkie iakie wprzód: we Włoszech wydawano, do 
` czeg użyci byli artysci: Józef- Perini, Doininik 
‘Cungo, Antoni Capellan, Volpato i Campanella. 
“Zasługuie' również na uwage: liczny zbiór rycin 
"Fr. Bartolozzego, Wzorowy ten artysta był do- 
‘brym:rysöwnikiemý i pracował w kilku sposobach 
"rycenia z wielką łatwością: śmierć Hr: Chatam ; 
-Cliżia, z obrażu Carracego, są prawdziwie mistrzowi 
„ską ręką, starannie i z wielkim smakiem wypra- 
-cowane; nie tyle iednak maią zalety ryciny w 
sposobie punktowanym, których większą część 
-wAnglii robił. Daley zbióry dziś żyiacych mi- 
-strzów, a mianowicie sławnego i zasłużonego 
- wsztuee fafała- Morghena,* Longhięgo, Anderlo- 
“niego, są prawdziwie szacowne tak z względu 


Podobne przedsięwzięcie tak powszechnie w Eu- 
ropie i Ameryce upragnione, a którego wykonąnie, 
byłoby bez „wątpienia riera iaki tylko 
iest w możności ludzkićy, środkiem do przy- 
spieszenia wzrostu nauk, do zatrudnienia jeniu- 
szu i do nadania bodźcausiłowaniom uczonych, do 
uchronienia ich od nadaremnych iniedostatecznych 
prac, przedsięwżięcie to, niebyło dotąd od nikogo 
tknięte z powodu niezmiernego nakładu, iakiego 
wymaga utrzymywanie trzech lub czterech set 
dzienników naukówych wychodzących na kali 
naszćy, a z których ledwo sto dwadzieścia zna- 


|nych iest w Paryżu. Pismo podobne wystawia- 


łoby obraz stanu nauk, ich stopniowe postępy, 
i ułatwiałoby związki uczone, podaiąć zarazem 
pewien rodzay kontrolli co do pićrwszeństwa w 


zachowa nego rysunku iako też i wybornćy exe- odkryciach. 


„kucyi a osobliwie Transfiguracya Morghena, | 


Rafaela; Zaślubienie P. Maryi Longhiego; również 
rycina Anderloniego z obrazu Poussina, wysta- 
wiaiąca Moyżesza daiącego opiekę Górkom Ma- 
„diana, posłużyć mogą za wzory .rytowniciwa i 
ozdobę  tegoczesnćy * sztuki; na tém: się kończy 
układ szkoły włoskićy ogólnie tylko okrćślonćy, 
przystapmy do szkoły Niemieckićy: 


( Dalszy ciag nastapi Je 


Rzady znalazłyby w nićm ogłoszenie wszelkich 
wynalazków użytecznych, nowych doświadczeń 
i wszelkich ważnych zastosowań w umieiętno= 
ściach, których znaiomość może im bydź korzystną 
i potrzebną do postępu sztuk pięknych, kansztów 
przemysłowych, żeglugi i sztuki woienney. 

Baron Férussac, którego imie znane iuż iest 
korzystnie w naukach i który całkiem poświęca 
się wszystkiemu co tylko „postęp ich ułatwiać 
może, podiał „się tey tak trudnóy pracy; przy- 


pisać to należy iedynie gorliwości iego, gdyż 
7 . . . © à 
w tém przedsięwzięciu żadnego zysku próczko- 
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rzyści stania się użytecznym, upatrzyć nie można. 
Między współpracownikaini ma mężów znako- 
mitych, uczonych i pracowitych. 

Dziennik iego wychodzić będzie na końcu 
każdego miesiąca, kazdy numer składać będzie 
bulletyn miesięczny, poczynając od: końca mca 
Stycznia r.1823. Redakcya dogodne obrała sobie 
mieysce w opactwie St Germain na. zgromadzenie 
się Kollaboratorów, gdzie znaydą zebrane Dzien- 
niki uczone ze wszystkich części świata, które 
P. Fórussac utrzymuie. 

Oto jest obraz nauk maiących bydź przedmio- 
tem tego Bulletynu, oraz ich głównych podziałów 
i imion tych uczonych, którzy raczyli podiąć 
się rozbiorów. 

1. Matematyka w znaczeniu właściwem.— Aryt- 
metyka i Algebra, Geometrya początkowa, Try- 
gonometrya, NE wykryślna, Sekcye ko- 
niczne: Hachette, Levilain, Benoit, Billy, Hanus.— 
Rachunek różnicowy i integralny; mechanika, 
statyka, dynamika, hydrodynamika: Navić, Coriolis, 
Deflers, r 

2, Matematyka przystosowana. Machiny i bu- 
„dowy: Navić, Fresnel, Hachette, Coriolis, Hanus, 
Leblanc, Benoit.— Topografia, geodozya, roz- 
miar, rownoważenie: Lapie, Denaix, Levilain, 
Benoit. 

3. Kosmografią i Astronomia: Francoeur, Leyi- 
lain. 

4. Umieigtnosci fizyczne. 
père, 'Fresnet, Pouillet. 

5. Umieiętności Chemiczne; Chémia kopalna 
roślinna, zwierzęca: Laugier, Despretz, . Pelletier, 
Virey. 

/Geodezya i Mineralogia. Geolozya ( geognozya 
"Wernera; łożyska kruszców, ich stosunki kształ. 
cenia się ): Paron (ioquebert de Montbret, de Bon- 
nard, . Constant Preost, Menard de la Groie, Bóvu. 
dant, de Fćrnssac— -Minerałogia, Oryktognozya. 
( charaktery klassyfikacye rzeczy kopalnych ) Me- 
nard de la Groie, de Bonnard, Leiman, Beudant 
Lucas, De la fosse.  Krystalografia: Delafosse, 
` Beudant. Metalurgia; de Bonnard, 

1» 7: Zoologia. Zwierzęta ssące, ptaki, płazy ; 
ryby, ‘Geofroy de Ste Hillaire, Desmarest, Fryde- 


Am- 


Meteorologia. 


‘Quoy. 


» | Denoix, de Férussac, Jolivot. 


ryk Cuvier, Valencienne, Vielot. Mięczaki: Roissy : 
Quoy, Duclos. i Férussac. Zwierzęta wstawo- 
wate (robaki, skorupiaki, paiaki, owady ): Latre- 
ille, Baron Dejean, Savigny, Audouin. Promie- 
niaki, pławy: Desmarets, Quoy,— Glizdy: Bose, 
Hippolit Cloquet. Polipy: de Roissy, Lamouroux, 
Wymoczki: Bory de St Vincent. 

8. Botanika.  Fizyologia roślinna, carpologia; 
Dupete Thouars, Kunth, Bory de Saint Vincent, 
Richard, Gaij, Brongnart syn, Len:an. 

9. Palontogrofia, czyli historya naturalna istot 
kopalnych. Zoologiczna: zwierzęta „ssące, ptaki, 
płazy, ryby: Desmavest, Próvost. Mięczaki : de 
Roissy „ Defrance, Duclos, de Férussac, Zwie- 
rzęta: Latreille, Desmarest, Audouin. Polypy: 
De Roissy, Lamouroux, Defrance, Roślinna: 
Brognart syn. 

10. Umieiętnaści fizyologiczne i anatomiczne; 
Geoffroy de Ste Hillaire, Magendie , Edwards, 
Bćclard, Breschet, Audouin, Flourens, Desmou- 
lins, 

11. Umiejętności Lekarskie, Medycyna: . Hip- 
polit Cloquet , Edwards, Thillaye syn, Andouart, 
Friedlander, Guersent, Flourens, Pinel syn, Chi- 
rurgia: Bècłard, Breschet, Juliusz Gloquet, Duval. 3 
Farmacya:: Pelctie, Virey, - Weterynarya: Hu- 
zard oyciec i syn. | 

12. ‘Ekonomia wieyska i rolnictwo: Bose, Syl- 
vestre, Yvart, | 

13. Jeografia i Statystyka. Jeografia fi Izyczna, 
Coquebert de Montbret. Ludwik de Freycinet, 
Jeografia polityczna: 
Eyries, Denaix, Aubert de Vitry. Geografia Sta- 
rożytńa i porównawcza: Barbie du Bocage, Jomard, 
Champolion Figeac, Amadeusz Jobert.  Staty- 
styka: Coqućbert de Montbret, Sylvestre, War- 
den, Aubert de Vitry, Jolivot, Férussac. Karty 
geograficzné; Lapie, Eyrićs, Ludwik Freycinet, 
Denaix, Férussac. ö Ą 

14. Sztuka żeglarska: de Rossel, L.- “Freycinet, 


15. Strategia, taktyka, sztuka woienna, Koch, 
Augoyat, Poumet. 

16. Podróże pod względem naukowym: Eyriés, 
Jomard, Amadeusz Jaubert, Cirbied, Férussac, 
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Od stycznia 1823, wychodzić będzie. z końcem 
każdego mca ieden Numer Buletynu, z 8 do 10 
arkuszy podług planu wzwyż-wyszczególnionego. 
Trzy Numera składać będą tom, na końcu roku 
przydany będzie spis materyy. Cena prenume- 
raty- za 12 Nrów rocznie 30 franków w Paryżu, 
42 za granicą. Prenumerować można u wszystkich 
celnieyszych księgarzy w Europie.  Ktoby z księ- 


garzy lub prywatnych prenumeratorów chciał się 
wprost w tym przedmiocie zgłosić da Paryża, 
raczy adresować «do Księgarzów G. Dufour iE. 
d'Ocagne. 


JEOGRAFIIA: 


Journal of a tour trough part of the Snowy 
range of the Himala mountains i t.d.— 
Dziennik podróży w części gór Himalih 
i do zródeł rzek Dźumna i Ganges, przez 
Jak: Frasera. „Londyn. w 4ce str. 548. 


Północne okolice gór Jndostanu, poznali An- 
glicy dopićro od czasu dwóch woien z Wepaulem 
„prowadzonych. Już od dawna zdumiewano się 
nad ogromem gór śnieżnych, które północny 
kraniec Jndostanu w kolosalnych postaciach opa- 
suią: iuż od dawna twierdzono iż te przed wy- 
niosłą płaszczyzną wschodnićy Azyi wznoszące 
się massy gór, równaią się co do wysokości 
naywzniosleyszym wierzchołkom Andów, dotąd 


powszechnie za naywyższe na ziemi uważanych; lecz 


wstąpić na nie Żaden ieszcze Europeyczyk nie 
doświadczał. Chociaż iuż od tysiąca lat miliony 
Jndian tę podróż odprawialy, nawiedzaiąc Swia- 
tynie i ołtarze swych Bogów, położone głęboko 
w śniegach gór, z których nayświętszy z ich stru- 
mieni wytryska, przecież nikt się nie odważył wstą- 
pić w ich ślady! Nie tyle dzikość i grożące 


niebezpieczeństwa natury, iak raczéy obawa sro- 


gich Gorkasów panów tych skał, każdego, kto- 
kolwiek pielgrzymskićy sukni nie nosił, od wy- 


trwania w tak tradnóy podróży odstraszała. Łań- 


cuch Himalih, który starożytne narody daleko 
lepićy pod nazwaniem Jmaus albo Emodus znały 


zniknął z nowszćy ieografii, i; doliny iego i przed- 
górze; nawet źródła wielu potężnych i wielo- 
wodnych strumieni które ziemię Jndostanu skra- 
piaia, były wcale niedociekane, a niektóre wyżćy 
leżące, iak n.p. Sind, nieznane są dotychczas. 
Pozostało teraźnieyszemu wiekowi przedsięwzię- 
cie, wprowadzenia nas przynaymnićy na poczatek 
tych ogromaych gór, a naybliższ ym tego powodem 
stały się obiedwie woyny w r. 180g i 1815 .2 Ne- 
paulem przez Anglików prowadzone. Było dwóch, 
przy różnych wyprawach do Nepaulu „w angiel- 
skiém: woysku umieszczonych ofiicerów, którzy 
zasłonę okrywaiaca osobliwości łańcucha Hi- 
malih zedrzeć przedsięwzięli: - Kirkpatrik obeznął 
pas z wschodnią, Fraser. z zachodnią iego częścią, 
Fr. Hamilton wsparty na tych obudwóch prze- 
wodnikach, dał nam zupełny obraz tych kraiów, 
a czwarty Anglik Webb, przedsięwziął, przekonać 
nas, iż okropne kolosy śniegowe na Himalih 
nie tylko równaia się naywyższym wierzchołkom 
w Andach, ale nawet: takowe «0 całkowitą piąta 
część przewyższają. Rozmiar Webba, lubo nie 


„dostatecznemi narzędziami przedsięwzięty, podaie 


wysokość olbrzymiego Dawał/agiri na 26,462 Blake, 
który ten. pomiar sprawdzał nawet na 28,013 stóp 
a ieszcze pozostało 4 ala 5 szczytów, które Gzim- 
borasso przewyższają. 

Opisanie Nepaulu przez Kirkpaźrika, zjawiło 
się po pićrwszćy wyprawie. przeciw temu państwu 
r. 1811 Hamiltona zaś r. 1819. Obadwa wzięli 
szczególnie na cel dolinę Himalihu na wschodzie 
Gangesu położona; Fraser-zaś rozszerza: się w nì- 
nieyszćm dziele, nad dolinami ~i przedgórzami 
na zachodzie, udziela on przytćm szacownych 
dostrzeżeń o samym Mepaulu i Himalih, i iego 
dzieło może uchodzić za prawdziwe wzbogacenie 
Jeografii téy części Azyj; iest ono zarazem nader 
wielkićy wagi dla historyi, z powodu dokładnego 
opisu wyprawy przeciw Nepaulowi, chociaż wy- 
dawca iako naoczny świadek tylko w tę część 
wyprawy wstępuie, przy którćy był umieszczony. 
Ponieważ swoie dzieło w sposobie dzieńńika, 
ułożył, iw nićm trop w'trop za pochodem ar 
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ŝzérzać się nad kraiami i ladami które napotyka) 
a tém samém -często tam powraca skąd wyszedł, 
więc nie chcemy zawsze za iego ii ‘stadem, 
ani też wchodzić ` w szczególne“ wypadki Kam- 
panii, która wszędzie dla Anglików zwycięzko 
wypadla, Raję Nepaulu do od- 
stąpienia prowincyi Purwał/ czyli powiatów Sei- 
‘nagur, Kumaon i Sirmore 'zmusiła; wyłuszcżymy 
tylko naywaźnieysze szczegóły przez które znaio- 
kraiów i ludów właściwie iest 


ina koniec 


mość ziemi, 
wzbogacona. 

Himalih. Wydawca widział i opisuie te góry 
ze strony powiatu Bischur, czyli gdzie ie rzeka 
Sułułedsche przerzyna; tu znaydował on się 
naybliżćy nich, lecz- naywyższe szczyty nie są 
wcale w téy okolicy. Pomimo to, co za widok, 
Nigdzie natura nie okazuie się w dzikszćy wspa- 


niałości , wsżystko cokolwiek lodownice (glacier,|i obyczaie. 


ej 


u PE Schu Mapong nazywa, wytryska 
pod 329 23" Sze.rzeka Singschu płynie na zal 
chód północny, a potóm zupełniena zachód 
obrócona przez dolinę Lahdack do Sindu. Zdaie ` 
się że wydawca chce uważać Singschu za począt= - 
kowy stramień Sindu, i że na północnym schyłku 
Himalih i niedaleko Mantullei chce szukać vie 
znanego dotąd źródła tćy rzeki; iednak podług 
mniemań innych ieografów n.p. E/phinstona, Sind 
wytryska daleko wyl ku półnoey, w łańcuchu 
gór Musstag zwanych, a.Singschu iest tylko boczną 
iego rzeką. 
iż, Znany iaż w prawdzie ten naród 
z wiadomości które nam onim Turner Hamile 
ton i niektóre rosprawy w Asiatie Researches po- 
dały, Lecz-rys, który nam wydywca przedstawia, 
wchodzi więcćy w ich wewnętrzne życie domowe 
Tén silny naród góralów zamieszkuie 


ZL 


Sabaudyr -i Recyi straszliwego przedstawiają, 'iest | cały Himalih, iego bliskie soii i „płaszczyzny 


przeciwko Himalih tylko miniatura! : Zobaczyć 
‘tylko widoki tych okropnych gór lodowych które 
wydawca przydał do tego (tomu w osobnćy 
sxiędze rycin Uwagi nad geogiczném położe- 
miem gór i nad przedsiębranemi rozmiarami 
‘przez Webba i Colebrooka (rozmiaru: Blaka w 
"r. 1820 nie mógł ieszcze znać ) są zaymuiące, 
równie iak i rys przedwzgórków, dolinę pomiędzy 
*Sutuledsche i Alicananda przerzynaiących, a z któ- 
rych naywyższy Choor, podnosi się do wysokości 
10,560 stóp; ciekawe także -są szczegóły o rzekach 
tych rozłlewaiacych się z tego przedwzgórza io 
dolinie na iego północnym schyłku leżącćy, którą 
nie ze swoich własnych widoków , ale ERREG 
podług Moorcrafta autor opisał. Podług niego rzeka 
Sużułedscha powstaje z dwóch rzek źródłowych 
z których ` wschodnia w bliskości ieziora Man- 
zulloć, zachodnia zaś niedaleko ieziora Szumurkeil 
spostrzegać się daie; ostatnia: nazywa się Di i 
płynie okeło obudwóch chińskich - pogranicznych 
twierdz Binjeo à Khealkus. Obiedwie łączą się 
przy Wamptu pod 32? 14” Szer: a połączony 
strumień bierze. potóm kierunek. południowo 
zachodni pomiędzy przeciętym „Himalih - przez 
dolinę Bischur do Gurwallu i do Sindu (Jndus), 
od’ północnćy strony Jeziora Mantallei, które się 


od rzeki Sutułedscha aż do Bramaputra, ` pannie 
w Butanie, i żyje. pod Rządem ` małych . „Raiów, 
którzy w części Chinom, Nepaulówi i Anglikom 
hołduia, w części zaś nikomu nie podlegli. „Oni. 
iuż nie od Hiudusów pochodzą, ale od Mogołów, 
isa wyznańcami Tamaizmu. 
( Aokończenie nastąpi ). 1. 
PG ZZŻZZZLILŻŻŻŻŁCŁŻŁŻŁCCCCCC NC. CO CLCC DLCC2 
UMIEIĘTNOŚCI PRZYRODZENIA. 


W iednym z nowszych zeszytów pisma Biblioteca 
Jtaliana znayduie się między innemi artykuł P. 
Brochi , sławnego Geologa i Mineraloga, opisuiący 
Soracte, górę dwadzieścia sześć mil'na północ 
od Rzymu, a siedm od Civita Castellana odległą. 
Gdy artykuł ten i z rzeczy i z sposobu ićy 
opisywania wielce iest interesuiacym, udzielamy 
go czytelnikom w waźnieyszych wyiątkach NE 


i!snemi autora słowami. 


Góra Sorakte, mówi Brochi, winna sławę swoją 
wićrszom Horacego. Gdyby teñ, Poeta nie był 
o niéy wspomniał w iednóy swoićy odzie, którą 
od pićrwszćy młodości w szkołach przed oczyma 
mamy, nazwisko ićy byłoby bez wątpienia równie 
nieznane, iak nazwisko wielu gór od $Sorakte 
znacznieyszych. Właśnie te wspomnienia mło- 
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dości, które <w doyrzalszym wieka tak słodkie są! starożytnych wzmiąykowane zdarzenie o którem 
i drogie, obudziły moią ciekawość i spowodowały | Pliniusz i Swetojn, twierdzą, iż w tóy przypadło 
mnie, głym zwiedzał tę okolicę, "dostać się na okolicy. Dzieiopisarze ci przywodzą, żew miey- 
wierzchołek Sorakty. Nie chcę ia przez to po- |scu zwanćm ad gallinas: albas, koło teraźniey- 
wiedzieć, iakoby bez tego względu właściwe tey | szego Frasinetto ,. orzeł upuścił kurę cudownéy 
góry položenie nie mialo. nic takowego, coby białości na łonc Liwii, małżonki Augusta, kżóra 
wzniecało ciekawość widzenia ićy zbliska.: So- 


rakte przedstawia ogromną massę, z każdćy. strony 
odosobniona. Oderwana rozległa ` przestrzenią 
od łańcucha Apeninów, iako osobne sich ogniwo, 
wznosi się pośrodku równiny ,. gdzie po nad pa- 
górki tu i owdzie rozrzucone, - wspaniale sterczy 
ićy iwierzchółek ‘drzewami * porosły. Wysokość 
Héy wedłag wymiaru Shukburga, 2771 stóp po 
mad powierzchnia morża wynosząca, nie równa 
się wysokości góry Albano (2965 ); lecz przez 
„śwoie odosóbnienie zdaie się bydź ogromnieyszą, 
ji ściąga (zawsze uiwagę podróżniących, którzy 
się czy to do Rzymu drogą 
-Civitu Castellana daia. i 
Postać téy góry iest podługowata, bez wszelkićy 
„przerwy; żadna nie przerzyna ią dolina. Wsze- 
lako na ićy grzbiecie spostrzedz się daie pięć 
głównych szczytów, które iuż zdaleka łatwo 
rozróżnić można. Sa to owe Wirgilego Arces, 
'0 których , oznaczaiąc krainy ludów z Turnusem 
„połączonych, w tym wierszu wspomina: 


Hi Soractiś habent arces, Fluviniaqne arva *) 
Aen. VII. 696. 


Nazwiska tych szczytów, zaczynaiąc ze strony 
północnćy, są mastępuiące: La Quadrara dell” 
Aquila, la Rocchicciutloa „San Silvestro, la Ma- 
donna delle grazie i Santa Lucia, do tych liczyć 
jeszcze można ieden grzbiet niższy, na którym 
S.Oreste leży. Skąd pićrwszy z tych szczytów 
wziął nazwisko de? Aquila, trudnoby przyszło 
wykazać; iednakże nie masz w tém nic niepo- 
dobnego, iż ztéy okoliczności, że orzeł 
_czayny (Falco Melanaetos ) na nim, przebywa. 
To przywoływa także do pamięci pewne przez 


> „>„D>„,),20,-—o>Q>m>m>--,,L—ścOQO0QOQ 


*) Tych iest zamek Sorakty, Fascenniia żyzna, 
Łany Flawińskie, Ekwów, Falisków. oyczyzna. 


*kładowćy linii , wzdłaż pieczary, 


*flaminiyską, czy do 


zwy- 


przeiéżdżaiac przez tę okolicę, przypadkowo w tém 
mieyscu usiadła. ae 

Ziemia. okolicznéy równiny świadczy wszędzie 
o wulkanicznych zjawieniach. — To pobudziło 
mnie do ściśleyszego roztrząśnpienia massy , 
z którey się składa tą góra. Począwszy od ipo- 
którą coraz 
wyżey się: wdzierałem ,sznaydywałem aż do pe- 
wnéy . wysokości "Tuff wulkaniczny ziarnisty, 
zupełnie temu podobny, który między góra 
Sorakte a Civirta Castellana w naywiększćy znay- 
duie się ilości., "Tuff ten nie iest nic innego, iak 
tylko prosty kamień , minićy więcćy rozdrobniony, 
posypany amfigenem i małymi kawałkami Piro- 
xenu. W niektórych okolicach 'dobywaią go i 
używaią zamiast Puzzolany, 6 czem świadczą 


groty, tu i owdzie wykute. Amfigen iest po 


maywiększóy części 'mączasty lub w pyłku, :a 


mnogość onego iest: tak wiełka, iż zdaie się słażyć 
zamiast kitu, ażeby roskruszony kamień w iedną 
wiązać massę. | Bag ~ 
Bez wszelkićy trudności rozróżnić można ten 
Tuff w pieczarze ku morzu obróconćy, mianowi- 
cie wtćy, która do St. Oreste prowadzi. Blisko 
tego mieysca, leży on na 1awie. Znayduie się 
takżć na przeciwnćy, ku Apeninom obróconóy 
stronie; nakoniec widzieć się daie w znać znóy 
wysokości i mnóstwie po nad kaplicą Sty Ro- 
many przy Selva della Mortelżeta, Można więc 
twierdzić, że wulkaniczne Żywioły złożyły nieia- 
ko zasłonę około pieczar Sorakty, gdzie ię po- ` 
kładły też same wezbrania 
szerzyły w nizinie. Ad 15 
Niektórzy lubią w Mytólogii 4 religiynych 
obrzędach starożytności wyśledzać  taiemniczy ich 
związek czyli ściąganie się do zjawień natury, 
Ci mogliby w uroczystościach , ktere” starożytni 
na Sorakcie obchodzili, znaleźć oznaczone owe 


morza, które ie rqz- 
05 rx że Hi RP 


Tlum, Dmóchowskiego , wnikaniczne ognie, które się niegdyś na tey 
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«górze paliły: "* Według Wirgiliaszat=powieści, | Nić należy wsżelakovtyni-uczónym +powieściór 
(którą Pliniusz'stwierdza; miała 'się tu znaydować |więcćy przydawać © wartości; + niżeli "zasługuią. 
świątynia „Apollina, którego “paleniem ;choiny 'Podaiemy 'się bowiem w niebezpieczeństwo- - gue 
'©zczono, a nayg garliwsi tego Boga czciciele ' ow bięnia się ,w-nieograniczćy krainie, upatriiąc iw 
tig boso przez: Pai aest air =: ©3652 |mistycznych powieściach i starożytnych obrzędach 
mistyczne” znaczenie, o (którego: ońe nigdy nie 
niiały.. /Jeżeliby | te „uroczystości. 10 których. stu 


RIS re H GM ozólńid 


© | 
Surime Deum Sancti custos "Sorzelis Apollo, . ; A 
‘Quem primi 'eolimmis, qui pineus ardor acervo 


p yin | 
Pascitur, et medium freti pietate” per r igneiń i j nikah aage igin Sig. „miały; do. wa 
t Caltores. multa promimis vestigia pruna,**) š z natury, tedy , niepodobną, jest « rzecza, „aby Się 
fis ; Aen. xi. 85. t o ||zasadzały 'a „wulkanicznych wybuchacie,: które 
e 
7135 7 uo kwydarzyć , się: mogłyn'wsówychj . czasach, gdy. te 


- Podlug Siliuszíi Tealika OM. PNE za pókinć te uroczystości. xaprowadzong; lecz +radzóy przy- 
sognie sna’ flanńiniyskich 'pólach. , Prótzvtego 0b- puści Nzebi, że, widokvzięėmi i właściwości rój 
- €hodzono podobn% uroczystość przy ieziorze Nemi żnego ; „rodzaiu „kamieni przywiedły starożytnych 
„ które; według wsżelkiego” podobieństwa, było na myśl, <że ,te „okolice stały- się « niegdyś. pastwa 
„wypałony TET krateremş:-ï gdzie znay- | podziemnego ognia; Ale €zas, w-októrym „te 
-dowała się światynia Diany. ) Fa Diana należała zjawiska przypadły, tak iest odległym, iż według 
z do Bogów "światła 4iczczono ia przy tóm ieziorze wszelkięgo , podobieństwa: «do wiary: sprzechódzi 
i wprzyległym gainu. :Pod/ siwzmiskiem Diana każdą pamiątkę: naystarożytnięyszych dzieiów. się 
, acelina (a) otdawanosićy także /cześćyw: Sycilii Serwiusz nadmienia ,. iż, ma Sorakcie: była. ja- 
ina: wyspie blisko: Lipari hi Swamboli leżacóy. skinia., która; Śmiertelne „wydawała wyziewy. 
"W Nemi obehodzono ićy uróczystość: wyścigając | Wnosić. można, że to:była Mofeta utworzona 
«się vw zawody z pochodniami przez górę Artemi- przez” gaz kwasu , węglowego , który w wielu 
ezyyska i przez  Aricyyski 'gaik: Serwiusz: 'w ob» | mieyscach. wydaie wulkantośsię ziemia, podobnie 
„iaśnieniach: Wirgiliusza” przytacza”;prócz tego, że |iak w owćy ziwołanćy .psićy grocie:i w okolicach 
F Sorakte i świętż była "także Vono i Bogom Laterańskichv, w Państwie papiezkićm, . Nie jest 
piekielnym. Arata mi wiadomoy: Czyli, ta iaskinia ieszcze się: zriay- 
SE O ai | duie, równie iak twierdzić nie mogę, . czyłęjstnieie 
_ 5) J w Kastabali w Kapadocji obchodzono uroczystość | ieszcze owe źródło , o którćm Pliniusz wspomina. 
/ Diany TOM pzy któréy Herian kk tę aż Sorakcie, nów Plinii, Pay się źródło 


'wżnóst się jak wrząca woda? ptaki, które s śię z 
niego napiły, padaią nićżywe v XXXI:*2,)) Może 
west (toż samo” źródło; b które oWitruwiidz 
obrazy pobtidzane, iak ` w blisgańci ogniomiotnęgo *wspómiifia , że znaydówało* się na zieńińi Falisków, 
„aBsfypominalą, sią tu także nasze Sobótki, które ną., W krzakach w śród” pół włości Coretum; nA kat - 
Wet za Kochanowskiego „ : a ieszcze wę zwy- pańiyskiey drodze: Według” iego twierdzenia, 
sce były. WAZA ör 4 yi zbićtały się około niego grotmńiły iaszczurek: i 
RA Naydwiętszy, coć świętego Sorakty są piecze» y; j „wóżów (VEE 3y Z Spóobu, iakim to Pliniusz 
Zdane Apollo! co chęześć, dziem szczególną y | |ópowiada, wnosić możli, że to “było źródło pò- 

MESS E Ritmi „ogień sosnowy. kupą, drzewa | smolną, s, | *|dóBne'd6'ówych "kołó byńęrerbb źnayduiących się, 
A Tstjfisniów | po, l Żarach „parzem dia qig 7 dyt. $ *2 których się także wydobywa kwas wodorodno- 
ngoi -yii Tiam, 'dośchowskiego.. (siarczany, zamieszany zgazem kwasu węglowego, 

o "Elżishogia b nazwiska mię iest' dotychczas i ic- | Nie -byłobyto” wielką «osobliwością , * żeby bańki 
+ Pisząże; pe iÙ igo. sassi dium _eþtegow gazu w większćy ilości wydobywały się 


strzegać się, „daio ż że. „zjawięn ią ACE wlk, wia 
ły. na rośnę „obrzędy, „a nawet do tych czas go maią 


ihe P> 


- 
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w tenczas: gdy wodę promienie słońca rozgrzeją: 
Nie: znam ia w téy“ okolicy”. żadnego podobnego 
źródła, wszelako nie można stąd: wnioskować 
z pewnością, że tu nigdy takowych - nie było. 
© cztćry lub pięć mil ód spodnićy: linii Sorakty, 
ay mili ód główney drogi. kióra do Civita Cas 
tellana prowadzi, przy“ ieziorze Cigneto: delle 
Monache; '*wydaie' się: tuff „wulkaniczny: zupełnie 
takim, iak gdyby był rozłożonym przez działanie 
gazu wodorodno-siarczystego. Tuff teu tworzy 
roztarliwa, białawą massę, podobnie iak tuff, 
który się w wielu mieyscach na równinach Rzymu, 
szężególnićy w okolicach Ardey znaydnie, Do- 
dać trnależy , iż na owćm mieyscu znaleźć można 
szćrokie i grube warstwy gęsto ubitego "Drawer- 
tynu, to iest rodzaiu skały, który się zawsze 
tworzy w wodzie, zawieraiącćy oprócz gazu kwasu 
Wodztollno-święzakego; ary gaz kwasu węglo- 
wego. 

Lecz tiwiyty wkikiókzie: kire _poczęści po- 
krywaią rozpadliny Sorakty, leża-na powiórzchni 
i łączą się jedynie z rodzajami. kamieni innćy 
zupelnie natury. Massa skały składa się z wa- 
pienia podobnie iak w Apeninach, wyiąwszy, 
że.tu nie tworzy warstw regularnych. Prze- 
łam jego iest nierówny 2 połyskuiącą się 


„dług: mojego zdania, iaskinie-te sa bez watpie- 
nia tak- dawne dak „tworzenie się. tóy góry, „i 
maia związek. z wydarzeniami, przez które ukry-; 
stalizowała się ta. skała, czyli raczóy przez które 
osiadły. iedne na drugich te cząstki, które te skałę 


składaią. « Nie maią:one, bynaymnićy kształtu. ias: 
skiń, które przez i rozpadnienie powstały. Gdy, 
zaś mimo to Żadnego nie :»aią wychodu, nie: 


można twierdzić, że niegdyś napełnione były 
piaskiem lub miękkąziemią, która woda wybrała. 
Podobne przepasci znayduią się. także na wielu 
mieyscach Apenaninów w Państwie Papiezkićm. 


Pozzo: di, Antuflo „okolo Alatri w górach  Herni- 
ków, si Pozzo del? Osa okoła Sermoneta. w, kra-, 


inie: Wolsków 'należa do tćyże klassy. 

Naywyższy punkt Sorakty iest szczyt S. Silvestro 
zwany, na którym: leży. klasztor. tegoż. nazwiska, 
wedlug kronik przez Karola Wielkie go 
‘zbudowany. Teraz iest on iuż zburzony. ispu- 
stoszały; kilka zaś pustelników mieszka. w. po- 
bliskim klasztorze, znanym pod nazwiskiem 
Madonnä: delle Grazie. ‘Zi téy wysokości pannie 
oko. nad rozległa nadtyberską równina, równie 
iak nad przestrzenią, między Sorakte” i Sabin- 
skimi górami. leżącą. Od stóp tćy góry aż do 

nayniższćy Jinii pićrwszych piasczystych wzgórków 


łuska, albo też bez połysku przezroczysty iak | Apenniny, otaczaiących, ; liczą zwykle 5 mil wło- 


wosk w cienkich szybach; niekiedy zawićra także, 
kawalka krzemienia, 

W niektórych mieyscach, 
roztwieraią się wielkie 


pośrodku téy skały- 
iaskinie. Niedaleko ka, 


plicy Stéy Romany widać trzy głębokie przepaści | 
które wziaćcby można za trzy wielkie studnie.: 


Jch obwód iest nierównokrągły, a odległość iedney 
ód drugićy wcale nieznaczna,  Przepaści te cżyli 
studnie idąc w krętym i spadzistym kierunku, 
„gina w głębi góry, gdzie zdają się mieć z sobą 
łączność, albowiem przy otworze. iednóy z nich 
„słychać wyrażnie łoskot kamienia wrzuronego do 
drugićy. - Głękokości szrodkowey studni nie można 


„dokładnie oznaczyć, gdyż z. wielkićm, tylko nie- 


bezpieczeństwem. "mógłby .się tam człowiek spu- 
Lecz wnosząc z czasu, którego wrzucony 
kamień potrzebuie, nim się na dnie z łoskotem, 
zatrzyma, zdaje się bydź bardzo znaczną. We- 


skich; ztamtąd zaś 10 do Apenninów samych. 
Góra Sorakte iest bardzo niepłodną. Dęby ią 
tylko ocieniaią. Lecz w głąbszym padole . ku Sr 
Oreste udaią się winogrona ioliwy, którę tu,od 
naydawnieyszych czasów. pielęgnowano s; iak: mas 
8. Grzegórz. (D'al, 14.7.) o tem uwiadamia. 
Przytacza on tu, źe ońe stanowiły główny dochód 
klasztoru: S. Sylwestra. ,, Skala rnio“ posiada; mie- 
ustannego Źródła. Nieliczni mieszkańce zbierają 
na swoią potrzebę wodę dószczową, W r. 1815 
cieszyli się nadzieią, że u stóp szczytu ‘S. Łucji 
obfite odkopią; źródło; wspólne koszta; które tym 
celu łożono, ,zostały wszelako bez skutku i 
Taka niepłodność tóy A „góry ćżyni wa- 
źnieyszą ieszcze tę okoliczność, ” £6'w krzakach 
mnóstwo znayduię się ślimaków, któremi chłopi 
w Rzymie żyskowny handel prowadzą. „zyłiteraz 
ieszcze w knieiach dzikie przeby wai kęsły: trudno 


ł 
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wiedzieć; lecz Kato (De re rustica I II c, 4.)| zadać. Ziemia, w którćy są wykopane , i iest deli- 
twierdzi, że za iego czasów znaydowały sie takie, | katna, pyłkowa, popiół zawieraiąca »i w kwasach 
które jednym skokiem 60 stóp szćrokie przesadzały| moeno się burzy; zmieszana, iest z ułamkami 


przepaści.— Lubo inż wśród Marca zwiedzałem bialego wapienia, a w części z okruszkami czar- 


tę górę, wegetacya wszelako bardzo była późna | €g0; i śmierdzi przy roztarciu 


mało tylko wiosiennych roślin, i to tylko zwy- 
zwyczaynych , uyrzałem w kwieślu: iune krzewy 
ledwie że dopiero liście puściły. -- Wszelako 
klima iest tu w zimie dosyć łagodne. Zapewniałi 
mnie górale, że śnieg rzadko pada, i lata miiaią, 
nim się raz zjawi. Horacy , opisuiąc w owych 
powszechnie znanych wićrszach Sorakte wysoko 
śniegiem pokrytą, drzewa pód iego ciężarem 
obalone, a wodę strumieni w waśdó obrócona 
lody, chciał przez to zapewne bardzo ostrą zimę 
oznaczyć, 

Vides, nt alta stet nive candidum 

* Śoracte; nec iam sustimeant onus 

Silye laborantes ; geluque 
Flumina constiterint acutos *) 
Hor. Od. IX. 

Archeologowie nie wieleby tu znaleźli, coby 
ich szczególnićy zaiąć mogło. Na grzbietach 
Kocchicciuola i Quadrara del Aquila widać szczatki 
murów; o których trudno zgadnać, z ki, sa 
ezasów i dó iakiéy budówli należęć mogły. June 
znowu widać o pół mili -0d'-S; Oreste w oliwnym 
ogrodzie JZ Giardino zwanym, a ieszcze inne 
około Cerconi w ulicy Cerro,  Maią to bydź szczątki 
przybytku Bogini Feronia. Poniżey zaś szcytu. S. 
Silvestro: znayduie się wziemi wiele dołów: do 
piwnic podobnych ( pozzi), od których to mieysce 
Pozzora się zowie. Piwnićzki: te miig. kształt 
wypukły, podobnie iak starożytne maczynia do 
wina. Doliami zwane, a u góry kończą się, równie 
iak te; ciasnym, kragłym, niekiedy ciworokątnym 
otworem obwiedżionym cegłami; wewnatrz ziemia 
iest zupełnie goła. Na małóy przestrzeni nali- 
czylem ich przeszło trzydzieści, iesżczę więcćy 

naliczyłby ich kazdy, któ by sobie pracy ehcia 


wi Widzisz , iak Sorakt “wznosi swóy wierzchołek od 

śniegu biały; ani iuż lasy, nim przywalone, ciężaru 

NE ZY, nie mogą, i rzóki od ostrego mrozu stanęły, 
Tiuiv. Fiiatkowskiego. 


Zdaie się, że 
w tych dołach przechowywano zboże, iak w tym 
kraiu iest zwyczay; lecz. sądziłbym, że nie są 
zbyt dawne; gdyż przy bliższém raztrząśnie niu 
cegły b okazało się, e niema w sobie kawałków 
Puzzolany, co iest przeciwne rzymskiemu spo- 
sobowi wyrabiania cegły. Z tych piwnie wnosicby 
można, że tu były niegdyś na około mieszkania. 
Należały one może do Mnichów Klasztoru $, Syl- 
westra wczasię, gdy ieszczę wieś S, Oreste zbu- 
dowaną nie była. . 

Te są uwagi, do których mnie spowodowałą 
Sorakte. Nie są one ani liczne, ani zbyt ważne; 
ale uczucia, które się budziły we mnie na szczycie 
téy góry, którey nazwisko od raywcześnieyszć y 
młodości tak chętnie sobie powtarzałem, były 
dla mnie przez stowarzyszenie się rozmaitych 
pomy słów tak przyiemne. i drogie, isk gdybym 
się znaydllował na klasycznóy ziemi. 


ZIZI 
KRONIKA LITERATURY NARODOWEY. 


V. PISMA PERYODYCZNE. — |; i 

Pamiętnik Warszawski— „Treść Nra t. ( Styczeń ) 
1. Wyimki z Rozprawy 0 Satyrze K. Brodzińskiego. 
2. Powrót z Egiptu do Konstantynopola z dziennikó w 
podróży J. Sękowskiego. 3. Wyprawa Paszy Egiptu 
przeciwko Szeygyanom. 4, Wiadomość o dziele Józ. 
` Goluchowskiego, 5. Uwagi nad dziełkiem: Myśli o 
powolaniu obrońców Sądowych. 6. Podróż kapitana 
„Freycinct na okolo ziemi. 7. Wiadomośc Jeologiczna 
o Wieliczce io poseł ada Soli w Sczerhakowie 

w Wtwie Krakow: p. M. A, P. 8. Rozmaitości 

Bibliomaniia. Mowy dykcyonarz fran. sztuk i rze- 
miosl. Nowe towarzystwo założone we Francyi do 
tlómaczenia dziel znakomitych z obcych  ięzyków. 
Początkowe Szkoły wzajemnego uczenia. Podróż do 
pólnocno-wschodnity Azyi. Ogrom massy Samo- 
„rodnćy miedzi, Zabytki- woienne. Wspomnienie o 
ś.p: Haüy. ro. Dostrzeżenia Meteorologiczne z Mio- 
„siąca Grudnia me 


